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hwilę ,,Arkadia~~ 
W Gdońlslk'U, w Teo~•I'Ze .,Wy­

brz·eż.e", od~ie się po•l· 
ISiko pr<lpremiero SIZłbUik•i 

·Tomo SIOIP!Porda ,.,oAorl<adio ... Au-
1o•r jeSit: angielisd<im dr<lJTloOIIIu·rgiem, 
ol!w6rcq ~łucoowisk· radiowy.ch, 
socenoriUSIZYi, dlziermift<orzem·, pro­
zoi4<•iem, tłt~moczem. •Przez wiele 
lat w:S'pó~procowo.t m .. ;n. z Royo•l 
NQt io.noil' T h e at re., od<llP!•uuąc dolo 
tej sceny utwory Mrożka, Schitz· 
lero, Nesil'roya. Jego sz:tui<o ,,Ro­
senl<ro•n1tz i Gilldeln!SIIer nie żyljqf' 
spotkało się z dobrym przYiię­
ciem 1<-r~yik•i· i ;publi~nośoi. o sfi.l­
moiW<l·no olf'!Z'YI'Tio:to, nogrod'ę no 
lestiwol•u w 'Weonecj•i w 1990 ro­
lw. 'R6Winieli nag•rodómi obsypa­
no jego ,,Akro!balów" i ,.Trawe:s.­
tocjel", o ,,Ar!kodio" ·przed .rokiem 
zytsiko{o miono ·nor}l•epsiZ·eiQO d•ro .. 
mo>łlu o•nlgie·llslk•i ego. 

Jekst trafił do Gdańska dzięki 
dy•relk1or Teo•t.r•u ,fo/1/'flbriZe~e" E!wie 
Bonk-iWoŹin·ilkiewi,az. Pra.wo 01\Jiklr­
sll<ie zo~otwio•ne zosłoły specjol­
nJe dlo. nQSze~ SICeny· i ono teli 
mo· WyłQICZIOOŚĆ. Chocioż }UIŻ W~O,_ 
domo, ż.e do tej sztuki przymi.e­
rZOdQ' się dwo teo;try: im. Słowoc-

kiego w K,rolk<l!Wie i A1ooe1um w 
Wo,rS2owi.e. No fOIZie tom~e zes­
po~y m!USZQ ozekoć .no zgiOdę 
gdańskiej sceny. Reżyserem ,Ar· 
kadii" jest Krzysztof Babicki•, któ­
ry ·propremli·erę przygotowu.je no 
Międiz'Yino•rod:O.wy Dzień· Teo·t·ru 
(rN mOrl'co). P.nzeczy~o·ł szt.uf<ę je­
szcze w ulbieg~ym roiku i wtedy 
zopropo·1'1101WOJ Humoczenie tek­
stu gdańs·kiemo ong•liooie opro~. 
J~rzemu limooo.wi. Babicl<i n·ie 
uft<·ry1wo, że sZlliul<o Je:Sll .tr·ud>ne~J, od·e 
foiScy•nu~ą~o. Trzy godiZlilny kam~ 
weriSoiC'ji między bcllo~eromi, 
zmio1no czasu, boiwiem CIZęść a.1<­
cdi· toczy się no poczq~.u XIlX stu­
leiCio, o ozęść W!Spół'Cześnie . A 
róiWinoczeośln.i e sprawo dotyc·z.y 
,,JW;eUikiego. nieoboon·ego·,. - Zlno.­
komli~ego poeły on9iellslkiego .Jo•r­
do By-rOlno i tajemnic z jego pry~ 
wobne'go życio·. JE!ISt Wi!j>C to dro~ 
mail o przemi~'Oiniu, histor.ii, skta·n­
do~u i Wlspółctes.nych bodon•io,cn, 
które rów•nietż poltro~iQ· zOłfałsz.o­
woć rzec~Zyw•iiS'bość. - Tej, SIZ1u3<i 
nie mo·ilno Zlrealli;zOIWoć przy po. 
moc" 'bzlw. reżyse•rs·kicłl pomys­
lów - mówi:t KrzyszłoW Babicl<i. 

- Torze•bo zno,leźć spos<ib, for­
miU·łę. Z n+uonsów bud'UUe s•i.ę ro­
le, o r~yJS!e·ria jest proiWie rtie­
wi'dzliol.no. W c·iągu trz)llnoiSitu lot 
pracy zawodOIWej zmagolem• się 
z r6ilnq mo:te•riQ ·liltero'CI<q, ole 
te1kslt Si<JiPIPO•rdo· w,ydo~e mi się 
foscy.n'UjQ~Y· Skorzyslto~em z przy. 
wiHeJju dy·re:kto•rcr oril'ys·lytCZin egoo 
!leotru f wybro~em ideol•nq obso.. 
d'ę olldorską do ,,IAnkod·ii~'. Stop­
pord jest niezwykłym ma,j!st•rem, 
a więc tekisit n1iesie w sobie wie­
le .niespQidiZ.io'l'lek. Magio ,.Arka­
d'i:i" pow1i1n•no lo•k•że zod;zio~·oć no 
widzów. 

iNo scen·ie zoooczymy Mi•roo.ło­
wo Bakę, Jerzego Kilsozl<ilsa., Joc­
k/a. Lobiuoko, Andrzeja Ło,chmań­
sk•i·ego, StoniSiłowo· Micho•I!Sft<iego, 
lgoro Micł1o 1ilsi<'iego, Jefzego to­
pińlslkiego, JOJcl<a. Mii<JOłoJczoka-, 
Joro'SłoiWo :ry.rońlskieg.o i KoljO,­
rz'Y'nę t.uko52y~q - .noJjmłod­
szq dktorl<ę w zE!ISpo•le, olblso•l­
werltkę l<ro1kow!Skielj szii<O'ł,y. 

ISicenolg•ro~io jest dZiiełem• Mor­
ko· Brauna, o muiZyko 
Gt<l!W•i ńlslk i ego. 

AUNA K1l 


